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W TOREK £  L ISTO PAD A  1990 R.

Nr 228 (-11479) U/ileński

Kalendarium
*  W torek (6.XI) jest 310  dniem  

1990 r . Do koń ca  roku 55 dni.

'Ic Znak Zodiaku — Skorpion  
(24.X — 22.XI).

*  Im ieniny: Feliksa, Leonarda, 
Lenarta.

*  W schód Słońca — 7.31, za-
-  16.34. D łuqość dn ia  9 

g od z. 03 m in.

L itew ska Służba H ydrom eteoro
log iczn a  przew iduje na 6 listo
pada n iezn aczn e  zachm urzanie, 
krótkotrw ałe opady, w iatr  za
chodni, um iarkow any, tem pera
tura 8 — 10 stopn i.

W c iągu  n astępnych  dw óch  
dni lokalne opady, tem peratura  
w  nocy  2 —T,“ w  dzień  5 —9 sto
pni c iep ła .

G O Ś C IE  ZE SZW ECJI

W  W iln ie  przeb yw ali p rzew o d n iczą cy 'U m ia rk o w a n ej Partii 
K oalicy jn ej S zw ecji, zastęp ca  p rzew o d n iczą ceg o  M ięd zyn aro
d o w eg o  Z w iązku  D em okratów , d e p u to w a n y  d o  R ik sd agu  S zw e
c j i  C arl Bildt, sek retarz tej partii J o n  H afstrem  i d ep u to w a n y  
d o  R iksdagu  G unnar H ekm ark. W  so b o tę  g o śc i p rzy ją ł prze- 

’ W odniczący R ady N a jw y ższej R epublik i L itew sk iej W y tau - 
tas L andsbergis.

P rzew od n iczący  R ad y  N a jw y ższe j o p o w ied z ia ł go śc io m  o  
s y tu a c ji na L itw ie, p rzy g o to w a n ia ch  d o  m ięd zyp ań stw ow ych  

. rozm ów  zę  Z w iązk iem  R adzieck im . M ó w ią c  o  sto su n k ach  par? 
lam entu  R epublik i z  R adą P ółnocną, W y ta u ta s Landsbergis 
od n otow ał, ż e  k ra je  sk a n d y n a w sk ie  m o g ły b y  u d z ie lić  w ię k 
szej p o m o cy  krajom  ba łtyck im  p rzy g o to w u ją c  s ię  d o -sp otk a*  
nia H els:nk i-2  w  Paryżu.

W  spotk an iu  u czestn iczy li za stęp cy  p rzew o d n iczą ceg o  R ady  
N a jw y ż s z e j | B ronislow as Kuzm icfcas i  K azim ieras M otieka, 
c z ło n k o w ie  P rezyd ium  R ady N a jw y ższe j , dep u tow an i;

Z go śćm i ze  S zw ec ji spotkała  s ię  ró w n ież  prem ier R epublik i 
K azim iera P runskiene.

(ELTA)

WYRÓWNAĆ N A JW IĘK SZE KRZYWDY

3  listop ad a  w  K ow n ie  od b y ła  s ię  druga k o n feren cja  Z w iąz
k u  Z esła ń có w  i W ięźn iów . P o lity czn y ch  L itw y. U czestn iczy ło  w  
n ej ponad 700  d e leg a tó w  i gośc i.

U cze3tn ik ów  k on feren cji p ozd row ili, ży c z y li  p ow od zen ia  w  
d zia ła ln ości zw iązk u  p rzew od n iczący  R ady N a jw y ższe j R epub
lik i L itew sk iej W yta u ta s Landsbergis, w icep rzew o d n iczą ca  
Ś w ia to w eg o  C entrum  W sp ó ln o ty  L itw inów  Irena L ukoszew i- 
c z ięń e , rektor U n iw ersy tetu  W ito ld a  W ie lk ie g o , p rofesor A l- 
girdas A w iżen is.

(ELTA)

C ELEM  PODRÓŻY — W SPÓ ŁPRA CA

P rzed staw ic ie le  korporacji Litwa— N o rw eg ia  D ag A ndersen- i  
A a g e  M yh re rozp oczęli sw ój p ob yt na L itw ie o d  sp otk an ia  w  
D epartam encie  Ł ączności G ospodarczej z  Z agranicą rządu Re- 

. p ub lik i L itew sk iej. Z  korporacją  tą pracują p rzem y sło w cy  
w ie lk ic h  sp ó łe k  N o rw eg ii, pragn ący  d o p o m ó c  L itw ie w  dzie- 

’ d ż in ie  hum anitarnej L gosp od arczej. »

(ELTA)

UMOWA O W SPÓ ŁPRA CY  Z ARM ENIĄ

A rm en ia  sta ła  s ię  szó stą  republiką, z  którą  L itw a n aw iązała  
^ b ezp o śred n ie  w ięz i. 3  listopada w  W iln ie , w  gm ach u  rządu
- w icep rem ier  R epublik i L itew sk iej A lg ird a s Brazauskas i p ier

w s z y  zastęp ca  p rzew od n iczącego  R ady M in istrów  A rm enii 
Grant B agratian p o d p isa li , u m ow ę m ięd zy  rządem  R epubliki 
L itew skiej i rządem  R epublik i A rm eń sk iej w  sp ra w ie  w sp ó ł
p racy  h an d low ej, gosp od arczej, n a u k o w o  i  tech n iczn e j i k u l. 
tu r -a ln ejn a  la ta  1991— 1995.

(ELTA)

KOMUN I K A T ^ S ^

W  w ileń sk im 'S am orząd zie  m iejsk im  otrzym ano d w a pism a  
n aczeln ika  W ileń sk ieg o  M ie jsk ieg o  G arnizonu W o jsk o w eg o , 

f  generała-m ajora W . U schopczika , w  których  k o m u n ik u je ' on, 
ź e  7  listopada br. w  W iln ie .n a  P lacu  Ł ukiskim  od b ęd zie  się  
d efilad a  w ojsk ow a .

-W ileńsk i Zarząd M iejsk i in form uje w iln ia n , że  ani W ile ń 
sk a  R ada M iejsk a , an i zarząd nie' aprobują  zorgan izow ania

- d e filad y  w o jsk o w ej 7 listopada br.,: g d y ż  taka ak cja  W ojsko- 
J w a  je s t sp rzeczn a ; ź  ustaw am i R epublik i L itewskiej.-

7  listop ad a  w  R epublice  L itew sk iej je s t  dn iem  pracy. W zy 
wam y, w iln ian , aby w  tym . dn iu  sp o k o jn ie  w y k o n y w a li zw yk łą  
p racę i  n ie  uęzesbniczyli w  żad n ych  n ie leg a ln y ch  przedsię
w zięc iach .

W ileń sk i Zarząd M iejsk i

Orzeźwić się 
z wiecznego  

źródła
W ILN O , 5  listop ad a  (ELTA). 

W  u b ieg łą  so b o tę  w  M arijam po-  
le  w  k o śc ie le  A rch an io ła  M icha
ła  rozpdczął s ię  II T y d zień  S tu 
d ió w  F ilozo fii R elig ijn ej i  Sztuk i 
Sakralnej —  S in o ik ija  listop ad o
w a  1— p rzen iosła  s ię  do s to licy  
litew sk ie j. Jej u czestn ik ó w  przy
ję to  w  R adzie N a jw y ższej L itw y. 
R ozm ow ę za in au gu row ał p rze
w o d n iczą cy  zarządu fu nduszu  
S ta śy s Szalkauskis, d ep u to w a n y  
d o  R ady N a jw y ższe j, L itw y W ir-  
g iłiju s  C zep aitis. O n  sam  o d czy 
tał: l is t  p o w ita ln y  j e g o  ek sc e le n 
c j i  b iskupa do k a to lik ów  L itw y  
na w y ch o d źstw ie  P au liusa  A. 
Baltakisa.

S in o ik iję  listo p a d o w ą  zain au gu 
row ał p rzew o d n iczą cy  R ady N a j
w y ższe j L itw y W y ta u ta s Lands
berg is . S ystem  —  p ow ied z ia ł on  
—  k tóry  o b iecy w a ł w y zw o lić  
cz ło w iek a  c d  trosk, w y zw o lił  go  
Cd o d p ow ied zia ln ośc i, zabrał w ie 
le  n a jw a żn ie jszy ch  rzeczy , da ją 
cy c h  se n s  b y to w i cz ło w iek a . I~to, 
ć o  robi S inoik ija , je s t  bardzo  
w y m o w n e  i n iezb ęd n e , w y w iera  
sw ój w p ły w ,..

W ita ją c  u c zestn ik ó w  \ T ygodnia  
S tu d iów  F ilozofii R elig ijn ej ,- i_  
S ztuk i Sakralnej W y ta u ta s Land
sb erg is  ż y c z y ł im p ow od zen ia .

W  im ien iu  u czestn ik ó w  S inóik ii 
lis to p a d o w ej p rzem aw ia ł h o n o r o - . 
w y  p rzew o d n iczą cy  kom itetu  or
g a n iza cy jn eg o  k sią d z  W aclow as' 
A liu lis . SB

W  sp otk an iu  w z ią ł udzia ł za
s tęp ca  p rzew o d n iczą ceg o  R ady  
N a jw y ższej L itw y B ron islow as  
K uzm ickas.

O Ś W IA D C Z E N IE
PREZYDIUM  RADY NAJWYŻSZEJ 

I RZĄDU R EPU B LIK I LITEW SK IEJ
O sta tn io  w o jsk o  Zw iązku. SRR, 

b ezp raw n ie  roz lok ow an e n a  Lit
wie* zn ow u  d em on stru je sam o
w o lę  i b ezk arn ość, podejm uje  
n o w e  ak ty  p rzem ocy, tak  w ię c  
z n ó w  p rzejaw ia ją  s ię  dzia łan ia  
w o jn y  p sy ch o lo g iczn ej -w reg io - 

. n ie  b ałtyck im . T ak n a leży  o c e 
n ić  bruta lne p orw an ie  ob y w a te la  
A ru n asą  Z yb u d y  31 p aździern ika  
1990 r. w  D ru sk ien n ik ach  i d e
m on strację  s iły  w o jsk o w ej w  
W iln ie  1 listop ad a  br. —  w  
dniu W szy stk ich  Ś w ię ty c h  i ucz
czen ia  zm arłych . P rzew id yw an y  
ruch w o jsk a  w  W iln ie  7  listop a
da br. n ie  je s t  uzgq d n ion y  ani z 

p rzep isam i sam orządów  m iejsk ich , 
ani w ła d zy  p ań stw ow ej Repub
liki L itew sk iej o  organ izacji d e
filad  w o jsk o w y ch . W  centrum  
W iln a  n aru szon y  zo sta n ie  . rytm  
k om u n ik acji, i in sty tu cji pań st
w o w y ch , stw arza  s ię  trudności 
m ieszkańcom . T eg o  w szy stk ieg o  
n ie  m ożna to lerow ać . P orw an y  
A runas Żybuda m usi b yć  zw o l
n ion y , a  n acze ln icy , k tórzy  w y 
dali taki rozkaz i je g o  w y k o n a 
w c y  —  p o c ią g n ięc i d o  odpo
w ied zia ln ośc i karnej (w łam anie  
s ię  do p r y w a tn e g o . dom u, zada
n ie  rany sąsiad ce  Z ybudy o b y 
w a te lce  K. K ol paki e n  e). J e d 
n ak że  dz ia ła ln ość  W ojskow ych  
m a tak że  n ieb ezp ieczn e  asp ek ty  
b ru ta ln ego  zachow ania .

J ed n ostk i w o jsk o w e , ignorując  
u sta w y  L itw y  i  zarządzenia  
w ładz, ch cą  pokazać, ż e  są  w sze 
ch m ocn ą  siłą  ok u p acyjn ą  i  liczą

na sprow ok ow an ie  od w eto w y ch  - 
działań ob yw ateli. Innym  m ożli
w y m  ce lem  je s t storpedow anie  
p rzew idzianego początku rozm ów  
Zw iązku SRR fgE R epubliki Lite
w sk iej. W  każdym  przypadku  
p ow sta je  k w estia  subordynacji i 
odp ow ied zia ln ośc i radzieckich  
w o jsk o w y ch , 'k tó rą  Prezydium  
R ady N ajw yższej R epubliki Li
tew sk iej i rząd k ieru ją  d o  prezy
denta  ZSRR M . G orbaczowa, 
m inistra ob rony Zw iązku SRR 
D. Jazo w a  i d ow ód cy  S ił Zbroj
n ych  Z w iązk u  SRR w  O kręgu  
Bałtyckim  gen era ła  M . Kuzmina.

P rezyd ium  R a d y  N ajw yższej i 
Rząd R epublik i lite w sk ie j  raz 
je sz c z e  ośw iadczają: 

o d m ow a słu żb y  w  w o jsk u  in
n eg o  pań stw a  oparta  n a  ustaw ie  
suw erennej R epublik i L itewskiej 
i  o sob istych  o b yw ate lsk ich  lub  
in n y ch  przekonaniach osobistych, 
je s t  absolu tnym  praw em  każdego  
ob y w a te la  R epublik i L itew skiej, 
ja k  te ż  p o w szech n ie  u s ia n y m  
praw em  człow ieka, 

u p orczyw a  n iech ęć  S ił Zbroj
n ych  Z w iązku SRR d o  szukania  
in n ego , n iż  ok u p acyjn y  statusu  
ob ecn ośc i n a  L itw ie i zachow a
n ie  aktualizu je  ju ż  od  lata 1989 - 
r. zb ieran ie  w  tok u  m asow ej 
kam panii pod p isów  w yrażających  
jed n om yśln ie  żądan ie ludzi Lit
w y  — n iezw łoczn ie  w ycofać  z  ' 
terytorium  L itw y ca łe  w ojsk o  
radzieckie. N a leży  usunąć zagro . 

.żen ie  d la pokoju , ż y c ia  i  zdro
w ia  ludzi.

P rzew od n iczący  R ady N a jw y ższej Republik i L itew skiej 
W . LANDSBERGIS 

Prem ier R epublik i L itew sk iej K . PRUNSKIENE 

W iln o , 5. listop ad a  1990 r.

Łodzianie 
goszczą w 

Wilnie
P b  raz p ierw szy  d o  W iln a  na  

zap roszen ie  -w ła d z  m iejsk ich  
p rzyb y ła  d e leg a c ja  zarządu m ia
sta  Łodzi. W  je j sk ładzie: M iro
s ła w a  M arch elu k  —  dyrektor  
T eatru  N o w eg o , A ndrzej Potap-- 
c zy k  —  cz łon ek  Zarządu m iasta  
:i R yszard M róz, aktor, członek  
R ady M iejsk iej.

- W  n ied zie lę , p o  południu  - w  
sied z ib ie  sąm orźądu m. W iln a  
o d b y ło  s ię  sp o tk an ie  g o śc i z 
przedstaw icielam i sp o łeczn o śc i 
polsk iej grodu. Łodzianie in tere
so w a li s ię  ży c iem  n aszych  roda- 
ków i ich  potrzebam i. - N a ręce  
prezesa  oddzia łu  im. W : S yroko
m li ZPL Jana A n d rzejew sk iego  
w ręczon o  po lsk i s tró j-lu d o w y , a - 
także część  zebranych  książek. 
K siążki zo sta ły  podarow ane w il
nianom* przez pracow n ik ów  - bi- 
blio tek i łódzk iej dzieln icy . P ole-

S potk an ią  ze  sp o łeczn ośc ią  p o l
ską g o śc ie  potraktow ali ja k o  po
czątek  rozm ow y . z  '  sam orządem  . 
W ilna. M ianow icie , przyw iezion o  
projekt sto so w n eg o  porozum ienia

K o n ta k t y

^  (sporządzonego w  jęz. polsk im  i 
 ̂ . litew sk im ), k tó r e  to  porozum ie

n ie  zakłada W spółpracę dw óch  
m iast w  dz ied zin ie  ku ltury, s z tu 
k i, szk o ln ic tw a  śred n iego  I w yż
szeg o , o św ia ty , 'sportu,' rzem iosła, 
w y p o czy n k u , och ron y  środow is- 

. ka.
A ndrzej P otapczyk  zauw ażył, 

że  zarząd m iasta Łodzi g o tów  jest  
zap rosić  k ilka  o sób  z  L itw y  na  

^ szkolen ie  gosp od arcze  w  związku  
i  z  pryw atyzacją . Poinform ow ał 

6ń, że  W iceprezydent miasta  
z g ło s ił  go to w o ść  pom ocy w  res
tauracji R bśsy, w prow adzen ia  li- 

• tew sk lch  tow arów  na lic zn e  m ię
d zyn arod ow e w y sta w y  organ izo
w a n e  w  Łodzi. A  s ą  to  tak ie  im 
p rezy, jak: targi łączności i te le 
kom unikacji, zabaw ek, odzieży  
oraz tkanin, środkow oeuropejska  
w y sta w a  .produktów  stom atologi
cznych* /w y r ę b ó w  sakralnych.

W czoraj p o lsk a  delegacja  sp o
tkała s ię  z  przedstaw icielam i sa- 

l morządu W ilna . -M ów iono o  mo- 
.  ż liw ych  sferach -g  W spółpracy 

d w óch  m iast. Zostało w ręczon e - 
zaproszenie, ab y  A runas Gruma- 
das„ przew odniczący  rady m iej
sk iej odw iedził Łódź.

J ózef SZOSTAKOW SKI

Drogowcy z 
Białegostoku

Z godnie z d ługoterm inow ą u- 
m ow ą o w spółpracy , ostatn io  do  
L itew sk iego  Z jednoczenia Orga

n iz a c y j n o - T e c h n ic z n e j  B udow y  
D róg przybyła d e legacja  O krę
g o w eg o  -Laboratorium D rogow e
go  w  Białym stoku.

W ym ien ion o  op in ie  dotyczące  
p roblem ów  drogow ców  naszej 
republiki,, in teresow an o  s ię  osią
gn ięciam i przyjaciół. W  trakcie 
w izy ty  g o śc ie  za in teresow ali się  

S przyrządam i d o  pom iarów  szty
w ności, rów ności, chropow atości 
n aw ierzchn i asfaltobetonow ych  
oraz technologią . C iekaw iono s ię  
m etodam i ustalania odporności 
naw ierzchni betonow ych . Zapoz
nano s ię  rów nież z  technologią  
pracy m aszyny d o  oznakowania  
dróg.

Podsumowując wyniki trw ają
cej już od la t 10 w spółpracy 

'm ożna twierdzić z  pewnością, że 
daje óha praktyczny pożytek.

W  czasie  pobytu g ośc ie  zw ie
d z i l i  K owno. W ilno, Druskienni- 
ki, zapoznali s ię  z  pomnikami 
historii i architektury naszej re
publiki.

R. KASPERAWICZIUS



a p r o b u j ę ,  
mnie irytuje?

Cotygodniowy sondaż „K. W."
Z KRZYŻY POLEGŁYCH — SCHODY?

Lnęły dwa dni, w których świat katolicki czci pamięć 
rłych. Idziemy na groby najbliższych sobie ludzi, idziemy 
;roby tych, którzy są w naszej pamięci i  pamięci narodu, 
la się tylko z tego cieszyć, te  na Litwie dzień 1 listopada 
świętem narodowym, a cmentarze przypominają Mekkę 
Ui ludzi. I że przy grobie Marszalka i jego Matki Polacy 
i spokojnie stać, zapalić znicz, odmówić paderz. W  tym 
przy znanej wszystkim nam płycie byt szczególny po- 

ek. prawdopodobnie dbał q to pracownik cmentarza, pan

i bardzo mnie zaniepokoiła- Inna rzecz — tu l za lufclicą, 
fbl Rossy znalazłam zrzucone w nieładzie rozbite krzyże 
;rzy polskich (widoczne są nawet napisy). Mało tego, 
ś bezduszna ręka ułożyła z nich nawet kilka schodków, 
tu  od lat. To sprawia okropne wrażenie. Przechodnie ną 

hc Jkach zapalali s lece... STANKIEWICZ

POPIERAM PROPOZYCJĘ 
eczytałem w ,.Kurierze Wileńskim" z 25 października w 
dzie Macieja o tym, by Polacy nasili na swym ubraniu 
<ki biało - czerwone. Uważam, że to bardzo dobra pro- 
ja i dobrze by było, gdyby redakcja powtórzyła to jako

a ze swej strony mogę podpowiedzieć, że kupić je  moi. 
kiosku w Sołecznikacb, gdzie notabene można też nabyć 
z Polski. Fundacja Kultury Polskiej na Litwie również 
iwoich stoiskach na różnorodnych imprezach te plakietki 
łaje, zresztą jak i inną symbolikę pofaką.

Józef CZERNIAWSKI

Z JAKIM DOWODEM DO EUROPY? 
n  mnie projekt przepisów, dotyczących nowych dowo- 
bywatela RL I nie tylko chodzi o to, że m a być usunię- 
ryka „narodowość" — wiadomo, że brak takiej rubryki 
stycznie asymiluje mniejszości narodowe. Według mnie 
•szcze sprawa poważniejsza — posługiwanie się znaka- 
aficznymi przy wpisywaniu imion 1 nazwisk. Być mo- 
)je zaniepokojenie jest na wyrost, ale jeżeli planuje 
tul każdej rubryki pisać po litewsku, angielsku i  fran- 

to  nie ma żadnej wątpliwości co do tego, że nazewnl- 
rubryki muszą być bezbłędnie napisane we wszystkich 
ich. gdyż inaczej nie ma sensu wprowadzania trzech ję- 
. Sądzę, że jeśli tak będzie, to zostaną zachowane w*zy- 
znaki graficzne i litery, których nie ma w języku 11- 
Im (q, x. W), a  które są w  angielskim czy francuskim^ 
itaną zachowane ..accant graye" i „accant aigu" i inne 

Wobec tego powstaje pytanie, czy język polski jest'
' od francuskiego czy angielskiego, skoro niektórzy sta- 
ię przeinaczyć pisownię nazwisk- polskich, a  przecież nie 
lą się przeinaczyć języków zachodnich, bo by się ośmie- 
Widocznle niektórzy uważają, że część paszportu po
być uporządkowana zgodnie z zasadami międzynarodo- 
a inne — według własnego widzimisię. Przy okazji 

zwrócić uwagę, że polskie wydawnictwa również przei- 
ą imiona i nazwiska litewskie. Jeżeli chcemy wejść do 
y to czas skończyć ż  amatorstwem w zakresie alfabetu

W. Z EJ MO

BOL UTRATY
Spotkała nas, Polaków mieszkających po tej stronie Bugu 

niepowtarzalna strata. Tragicznie zmarła Ita Kozakiewicz, ko
bieta mądra, inteligentna, ładna. Podziwialiśmy ją z daleka-, ze 
[zpalt gazet, z ekranów telewizorów. Lakoniczne słowa kondo- 
lencjl i tylko „Kuriera Wileńskiego" — to zbyt mała infor
macja. Nieprzedętność osobowości Pani Ity pozwala,, by wie- 
ftzieć prawdziwe szczegóły tej tragicznej fanierd. Co. się sta
ło? Po mieśde chodzą różne domysły na ten temat Uważam, 
te świadkowie tragicznego wydarzenia powinni publicznie 
rozwiać wszelkie plotki.

Wanda SOKOUŃSKA 
ŚLADEM RUBRYKI

Szanowna Redakcjo!
Pragnąłbym przede wszystkim podziękować pani Wiktorii 

. J.A.damowicz, która w „Cotygodniowym sondażu „K. W .", 
(30.X.90) wspomina dobrym słowem moje publikacje druko- 

■ ■ ■  na przestrzeni ponad 25 lat na łamach „Czerwonego 
Sztandaru". Naprawdę w tamtym okresie spod mego pióra 

■wyszło kilkaset artykułów na tematy zdrowia, odpowiedzi na 
■pytania czytelników, trochę publicystyki. Prowadziłem też sta
łą rubrykę „Bądź panem swego zdrowia". Często pisałem do 
„Kącika kobiety" itp. Niestety, nie z mojej przyczyny redak. 

W |  „Cz. Sz." stopniowo zaniechała publikacji na tematy me-
czne, a ja  widocznie nie byłem za bardzo uparty, by o to 

zabiegać. Jednak do dzisiaj czuję wyrzuty sumienia w zwią- 
'^ j z  tym zaniedbaniem. Tym bardziej, że współpracuję z 

gazetą i jestem jej stałym czytelnikiem od dnia jej powstania. 
■  Doprawdy zajęty jestem bardzo, ale gdyby Redakcja „K. W." 

|zgodziła się ponownie wprowadzić na swe łamy coś w rodza
ju „Bądź panem swego zdrowia" chętnie bym się zgodził pro
wadzić tę rubrykę, odpowiadać na pytania czytelników, słu
żyć im swym doświadczeniem I .życzliwą poradą. A więc osta- 
knle słowo należy do Redakcji „K. W.".

z  poważaniem dr doc. Medard CZOBOT 
Dziękujemy wszystkim, którzy zechcieli rozmawiać wczo

raj z redakcją, dziękujemy dr-owl doc. Medardowi Czobo- 
towl za list 1 'wyrażoną chęć współpracy z naszym dzienni
kiem. Rozumiemy, na tej współpracy zyska nasz Czytel
nik, który również chce być zdrowy. Co się tyczy wy
powiedzi p. Stankiewicz komunikujemy, te  fakt ułożenia 
z krzyży schodków na Rossie potwierdził się. Redakcja 
dysponuje zdjędem, które być może zamieścimy przy in
nej okazji.

Do usłyszenia w następny poniedziałek. Jak zwykle od 
godz. 0 do 11.

Rozmawiała Krystyna ADAMOWICZ

Ustawa o gospodarstwie chłop- 
dm z 4 llpca 1989 r. oraz ućh- 

, wała Rady Najwyższej RL o 
zwiększeniu działek przyzagrodo
wych z dnia 26 'llpca 1990..r. 
wyznaczają prawne ramy zmian 

P strukturalnych w rolnictwie. A 
zmiany te polegają przede wszy
stkim na poszerzaniu obszaru 
ziemi użytkowanej prywatnie ko
sztem kołchozów i . sowchozów,

| właśnie uchwała może' obec- 
rm]P odegrać rolę największą, bo- 
dotyczy każdego gospodarstwa 
przyzagrodowego.

■  Ustawa o gospodarstwie chło
pskim i uchwała o zwiększeniu 
działek przyzagrodowych wywo
łują pewne nastroje u rolników,

I rodzą pewne oczekiwania i  są 
zbieżne z interesem znacznej 

I części rolników, zwłaszcza jeżeli 
[chodzi o poszerzenie działki przy- 
| zagrodowej. Władze miejscowe 
— w rejonach, gminach oraz za- 

| rządy kołchozów — nie mogą 
sposób zasadniczy przedwsta- 

jwić się regulacjom podjętym na 
szczeblu najwyższym. Niekorzy- 

byłaby sytuacja władz lokal
nych, gdyby w  sposób nieprze-

w » .  -  > •«  ^ s s ^ s  m

C ra  pobytu upłynnikilkoma kołchozami, sowchozaml .oraz goapoa 
lualnyml rejonów wileńskiego I solecznickiego.

Dzisiaj zamieszczamy artykuł szanownego stru-
ryra przedstawia swoje spostrzeżenia dotyczące P

C z y  wzrost 
oznacza

U w a g i  o zm

myślany utrudniały realizację 
tych ustaw. Nastąpiłoby wtedy 
rozbieżność między interesem 
znacznej części rolników a dzia
łaniem władz. Jednakże władze 
lokalne mogą, a w niektórych 
sytuacjach, jak  sądzę, powinny 
mieć wpływ na reallącję uch
wał podjętych centralnie. Jeżeli 
będą stawiane przeszkody człon
kom- danego kołchozu, rolnikom 

- danej- gminy _ w.przejmowaniu 
ziemi, prawdopodobnie nie przy
sporzy to miejscowej władzy po- 

' pulamośd. Natomiast przedw- 
działanie rozdawaniu ziemi na 
cele nierolnicze i osiedlaniu się 
na wsi ludzi przypadkowych bę
dzie sprzyjało powstawaniu 
wśród miejscowych rolników do
brej opinii o lokalnej władzy. 
Władze rejonu mogą odegrać 
rolę szczególną w rozstrzyganiu 
konfliktów między zarządami koł
chozów a osobami ubiegającymi 
się o ziemię. Zarządy kołchozów 
mogą ograniczać dążenia jedno
stek prywatnych do przejmowa
nia ziemi.' Sprawa Jana Wojdu- 
lewicza z kołchozu „Pikeliszkes" 
jest tego jaskrawym przykładem.

tym bardziej, że decyzja zarządu Jeżeli natomiast . 
poparta została stanowiskiem Wąl- ranków sprzyjają
nego zebrania kołchoźników, a B j K g j — ■ 
osoba ubiegająca się o ziemię.
J . Wojciulewicz, Jest dobrze zna
ny na tym terenie, ma odpowie
dnie kwalifikacje 1 zaangażował 
się finansowo, kupując maszyny 
rolnicze. Kołchoźnicy nje zgodzi.
U się Jednak na udzielenie mu

gospodarstw [ irmersklch, to

ł a na c h  s t r u k t u r a l n y c h  w r o l n i c t w i e  W i l e ń s z c z y z n y

Gdy rolnicy zaczną przejmo
wać ziemię, do prywatnego użyt
kowania, to zmaleje powierzch
nia gospodarstw uspołecznio
nych. Można więc zastana wiać- 
się, czy nie spowoduje to spa
dku produkcji rolniczej? |  

Poszerzenie -działek przyzagro
dowych nie powinno przyczyniać 
się do spadku produkcji, ponie
waż działki przyzagrodowe, lak  
wiemy, są użytkowane intensy
wnie. Natomiast pojawienie się 
gospodarstw farmerskich może 
rodzić pewne obawy odnośnie 
produkcji, bowiem produkcja w 
tych gospodarstwach może 
kształtować się różnie. Jeżeli 
w łaśddele gospodarstw farmer
skich będą mieli łatwy dostęp 
do środków produkcji, a  w gos
podarce rynkowej — możliwość 
sprzedaży produkcji według cen 
zapewniających Jej opłacalność,, 
to prawdopodobnie nie spowodu
ją spadku produkcji rolnicze].

obszaru prywatnych 
upadek gospodarstw

użytkowników ziemi 
uspołecznionych?

odarstwa pry. 
tlę do spadku 

będzie roz- 
tych gospo- 

będzie '

podupadające gosl 
watne przyczynią] 
produkcji, lecz n i 
szerzał się zakre 
darstw, a ich licz 
lała, zaś samo zjawisko statysty, 
czne nie odegra i lotnej roli.

Trudno w tej , hwili przewi
dzieć, ile będzie f, rmersklch go
spodarstw i jaką zajmą> powie
rzchnię, Można natomiast prze
widywać, ile ziemi potrzeba do 
powiększenia dziatek przyzagro
dowych, by osiągnęły wielkość 
maksymalną prze ■•Wdzianą w u- 
chwale Rady Naj Wyższej RL. 
Według moich priybiiżonych o  
bliczeń, gdy zostauą powiększo
ne działki przyzat rodowe rolni
ków, to  stosunko\ o  najbardziej 
zmaleje obsąit- zieją Jfckołcho- 
zie „Mickuny" (o 
Bujwidziskim Sowr 
nikum (o 24 procl 
chozie „Podbrzezie 
W  rejonie soleczj 
łem obawy

(o 16 proc.), 
icklm słyszą- 

H H H H P i  wodnlczącego 
kołchozu w Gomo taiszkach ko
ło Ejszyszek, ie 
w kołchozie, by v 
tnym powiększyć i 
grodowe. Według 
ków powiększenie 
stklm kołchoźniki

>raknie ziemi 
izystkim chę- 
dałki przyza- 
loich szacun- 
Izlałek wszy- 

doprowa-

W rządzie Republiki 
L i t e w s k i e j

 | Dążąc do poprawy opieki le
karskiej 1 zaopatrzenia socjalne- 
■ ■ ■ ftb . które-uczestniczyły w 
Ilikwidacji skutków awarii Czer- 
nobylskiej Siłowni ■ Atomowej, 
Irząd Republiki Litewskiej posta- • 
mówił:
Hun. Zobowiązać ministerstwa, de
partamenty, inne służby państwo- 
| we i zalecić organizacjom spo
łecznym, aby dostarczyły • Mini
sterstwu Zdrowia i Ministerstwu 
Opieki Społecznej na ich prośbę 
danych związanych z awarią 
Czemobylskiej Siłowni Atomo- 

;ej i likwidacją jej skutków.
| 12. Zlecić Ministerstwu Opieki
[Społecznej, aby objęło ewidencją 
j mieszkańców Republiki Litew
skiej, którzy wzięli udział w lik
widacji skutków awarii Czerno- 
bylsklej Siłowni Atomowej i wy
dać tym osobom odpowiednie za

świadczenia potwierdzające ich 
I prawo do ustalonych ulg.
■ Republikańska Komisja Medy- 

zna Ekspertyzy Pracy ustala
ne inwalidztwo osób, które 
uczestniczyły w likwidacji sku- 
ków awarii Czemobylskiej Siło- 
Itmi Atomowej powinna wska- 

[zać, jaki Jest tego związek przy- 
I czynowy z wymienionym udzia-

I Ministerstwo Opieki Społe- 
powinno:
zatroszczyć się o to, aby 

I instytucje lecznicze miały spisy 
sporządzone według zasady tery
torialnej mieszkańców Republiki . 
Litewskiej, którzy uczestniczyli 

likwidacji skutków awarii
Czemobylskiej Siłowni Atomo-

_ l operatywnie udzielać tym 
osobom wykwalifikowanej pomo- 

lekarskiej, -w razie potrzeby 
skierować je na konsultację i 
kurację do republikańskich szpi
tali klinicznych w Wilnie i Ko-

b) zapewnić, aby badania le
karskie osób, które uczestniczyły 
w likwidacji skutków awarii
Czemobylskiej Siłowni Atomo
wej, odbywały się co najmniej

KRONIKA

Rząd Republiki Litewskiej mia
nował Wlncentasa Waiwadasa 
dyrektorem Państwowego Zakła
du Ubezpieczeń Republiki lite 
wskiej.

4. Ustalić, że osoby, które | 
uczestniczyły w likwidacji sku
tków awarii Czemobylskiej Siło
wni Atomowej (żołnierze rezer
wy 1 czynnej służby wojskowej, 
mieszkańcy czasowo skierowani 
do pracy do strefy w promieniu 
30 kilometrów od Czemobylskiej 
Siłowni Atomowej) mają prawo 
do następujących ulg:

a) bezpłatnie otrzymywać lęki 
w trybie ustalonym przez Mini
sterstwo Zdrowia;

b) niezależnie od dągłośd stan 
, żu pracy otrzymywać w okresie

tymczasowej ich niezdolności do I 
pracy, ale nie dłużej niż cztery 
miesiące rocznie, 100 proc. pła
cy zarobkowej;^

c) otrzymywać kolejny urlop 
w pożądanym czasie i dodatko
wo dwutygodniowy nie opłaca
ny urlop raz w dągu roku kalen
darzowego;

d) w pierwszej kolejności po
lepszyć warunki mieszkaniowe, 
wstąpić do spółdzielni mieszka
niowej i budowy garaży, stowa
rzyszeń ogrodników, otrzymać 
działkę i nabyć materiały budo
wlane na budowę domu jedno
rodzinnego lub domku działkowe
go;

e) otrzymać w Litewskim Ban
ku Oszczędności nleoprocentowa- 
ną pożyczkę na budowę domu 
jednorodzinnego i domku dział
kowego.

f) korzystać z prawa pierw
szeństwa:
I 1) w stosowaniu opieki 
karskiej we wszystkich instytu
cjach leczniczych i profilaktycz-

2) przy otrzymaniu bezpła
tnych skierowań na leczenie 
natoryjne ] skierowań wczaso
wych z ulgą 50-procentową;

3) przy udzielaniu usług łącz
ności. w przedsiębiorstwach ko
munalnych i usługowych,

5. Zrównać z inwalidami osoby, 
które stały się inwalidami wsku
tek udziału w 'likwidacji skut
ków awarii Czemobylskiej Siło
wni Atomowej, i udzielić 
prawa korzystania z ulg inwali
dów wojennych.

6. Ustalić, że w razie śmierd 
osób, które uczestniczyły w lik
widacji skutków awarii Czemo
bylskiej Siłowni Atomowej ulgi 
wskazane w podpunktach ,;dB 1 
"f" P ^ k tu  4 oraz podpunkde 
•.( podpunktu 3) stosuje się 
bec członków ich rodzin.

2. Tam, gdz& u*jt rządzi...
Bogato ultstwiony, zielony

pagórek 
Jodłowy gaik, lasek

świerkowy — .  
W piękności swojej się

przeglądają, 
r przypływach wód...

Nie tylko w wierszu „Ułam*
“ Woj decha Kętrzyńskiego,
He zaraz, jak tylko minie się 

[Olsztyn. Za oknami mknącego 
samochodu, po obu stronach szo
sy niczym drogowskazy zapalają 

jslę purpurowe ogniki maków. 
|RaJ~ W enecja- . Ameryka,.,

— migają zagadkowe naz- 
wy miejscowości. Sądzę, że ma
ją Jakąś dekawą genealogię. 
iNlkt ' jednak ze spotkanych 
| mieszkańców tych wsi nie potrą. 
■ M e j  wytłumaczyć. - Chętnie 
| opowiadają tu  o tradycjach, his- 

Iril 1 różnicach Warmii i Ma-

I Turysta zauważy przede wszy.
I stklm różnice w wymowie ■—
I mazurzenie — na Mazurach i 
charakterystyczne |  zmiękczenie 
| spółgłosek — na Warmii, zwła- 

ZZ1 na wsi. Wtajemniczony 
mieszkaniec tych terenów powie 

jo  takich szczegółach, żę np. na 
granicy obu części północno- 
wschodniej Polski, ód zawsze 
stały piękne kośdoły, a Jeśli 
wzdłuż drogi jedną po drugiej 
spotyka się stację — kapliczkę z 
daszkiem — znaczy wjechało się 
na Warmię...

— My Warmiacy, rzymsko
katolickiej wiary jesteśmy, a ci 
za Pluskami (miejscowością, sta
nowiącą przystawioną granicę 
Warmii i Mazur — red.) — Ma. 
żury. Na terenach dawnych Prus 
mieszkają, to l obrzędy ewange
lickie mają... — tłumaczy przy- 
padkowa rozmówczyni z  Doroto- 
wa, machinalnie zrywając doj
rzałe wiśnie.

— Tak obrodziły w tym roku, 
że drzewa się pod nimi łamią... 
— mówi. Po chwili wraca do 
tematu. — Nawet spod Warsza
wy przyjeżdżała ludność walczyć 
tu o polskość. Tak... Wszyscy 
walczyli, a później swoi zaczęli 
do nich mówić „Warmiacy", 
„Niemcy*1. Wielu ale wytrzyma
ło tych szykanów, sprzedało 
swoje domy 1 wyjechało do Nie. 
mlec... Na Zachodzie, przynajm
niej mają lepsze warunki i są 
Polakami... Takie to dziwne na

sze polskie losy..! 
w zamyśleniu koli 
cowane ręce auton 
ły  Kraśne jagody 

W  odległości... 
trów od Dorotov. 
Kręsku zostało 
kilkunastu mieszki 
że pozostali opu^ 
nież „z powodu ł 
kiego lasu, gdzie 
le partyjne. Krążą 
ku legendy ą tjez i 

pet'leaW  ] 

eszHe B:

westchnęła 
i Jej spra- 

tycznie kład. 
kosza...

Ifłu kllome- 
lesistym 

żiś zaledwie 
łów. Mówią,

poblis- 
idowano wil- 

1  Kręs- 
wysep-

koby jeszH F Breżi 
ka polował... Mło< 
wsi — Kręska, j j  
Plusk, Bartągu, Q 
kowa, Jaro t ńajL 
dzają centrum gn 
gudę. Jest Ą f  
restauracja, wiejsi 
ry, świetlica, gdz: 
wizor, video poci 
komputerowe zag 
z biblioteki, ] U  
kursu - Języka 
Jest kościół) apij 
zdrowia 
pediatrą. W eterj 
Podstawowa^ 

Stawiguda Jmieśj 
dal szosy vyloto 
— Olsztyn, w od] 
tu kilometrów 
Większość mtetzk! 
gminy codziennie 
pracy w mieścli 
PKS lub vrłai|iyn 
Luksusowy ś 
jest własnością 
rodziny w Stawi| 
nież piętrowy 
dzinny z ogródki 
prawie samo wyg! 
dy prowadzi tu  j 
Prywatny zakł< 
naprawy samo 
kwiaty, warzyw e 
mniej szyje, czes 
sy. „To się zaw 
sądzą mlesźkańc 
Żyć tylko z r« 
niepewne. Ras

tym kołchozie do zmniejl 
szenla powierzchni użytków rol- 

. nych nie więcej niż o 20 proc.
Gdy zmaleje powierzchnia 

ziemi użytkowanej w kołchozach 
1 sowchozach z powodu działek 
przyzagrodowych, to w gospodar
stwach uspołecznionych zajdą 
zmiany strukturalne. Będą to 
zmiany ekonomicznie korzystne.

Sżereg kołchozów odczuwa 
niedobór w zakresie środków 
produkcji, -w niektórych nato
miast występuje niedobór siły 
robocze]. Spadek powierzchni 
użytków rolnych niewątpliwie 
złagodzi sytuację w tym zakre
sie. Przy malejącej powierzchni 

_  gospodarstw zmaleje też, a  w 
Sfflektóryęh  gospodarstwach; być, 
_ może, cafiĆTem na Jakiś czas ża~ 
niknie zapotrzebowanie na in
westycje, bo wystarczy im do
tychczasowy majątek produkcyj
ny. Niektóre środki produkcji w 
gospodarstwach mogą nawet stać 
się zbyteczne, a sprzedaż ich do
starczyłaby kołchozom dodatko
wych środków pieniężnych.

Spadek powierzchni gospo
darstw uspołecznionych nie 
zmieni faktu, że są to  gospodar
stwa wielkoobszarowe, ogromne 
w porównaniu z  gospodarstwa
mi farmerskimi i działkami przy. 
zagrodowymi. Gospodarstwa 
uspołecznione są stosunkowo

dobrze zmechanizowane. Dyspo
nując techniką rolniczą i kadrą 
mechanlzatorów mogą one pro- 
wadzić przede wszystkim pro
dukcję roślinną, głównie zbożo
wą, zaś hodowla oraz uprawy 
intensywne (okopowe) staną się 
„specjalizacją" gospodarstw pry
watnych. Zmiana struktury pro
dukcji w kołchozach 1 sowcho* 
zach wymaga czasu i w okre
sie przejściowym nieuniknione 
są pewne straty, lecz przy sto
pniowych i przemyślanych zmia
nach można je zminimalizować.

Można przypuszczać, że refor
ma rolna doprowadzi do roz
warstwiania kołchoźników. Ź 
jednej strony, wyłoni się gni- 
p ą . farmerów oraz duża warstwa 
ludnośd pracującej' po części w~ 
kołchozie a jednocześnie pro- 
wadzącej powiększone gospo
darstwa przyzagrodowe. Z dru
giej zaś wykrystalizuje się zbio
rowość pracowników posiadają
cych tylko małe działki lub 
wręcz ogródki przydomowe a 
żyjących wyłącznie z  pracy za
robkowej. Dla te] właśnie grapy 
można w kołchozie rozwijać pro. 
dukcję uboczną, a przede wszy- 
stklm przetwórstwo rolno-spo- 
żywcze ze względu na nieskom
plikowaną technologię i bliskość 
surowca. Można też rozwijać 
usługi, w tym także mechaniza-

cyjne dla farmerów oraz uży
tkowników działek przyzagrodo
wych. W  warunkach gospodarki 
rynkowej byłyby to, oczywiście, 
usługi pełnopłatne. Potrzeba rozl 
wijania produkcji ubocznej 
szczególnie wyraźnie zarysowuje 
się w tych kołchozach, gdzie 
istnieją agromlasteczka o gęstej 
zabudowie, jak  na przykład 
Mościszki w rejonie wileńskim.

Przedstawione wyżej uwagi 
skłaniają do optymistycznego 
spojrzenia na rolę kołchozów 
(spółek akcyjnych) -w przyszłoś
ci.' Wzrost obszaru działek przy
zagrodowych oraz powstawanie 
gdzieniegdzie gospodarstw far
merskich nie oznacza upadku 
gospodarstw uspołecznionych.

-Zagrożenie/ d!ą_ ^.kołchozów
przyjść może zupełnie ód'inne] '  
strony, a  mianowicie — od stro
ny finansowej. Gospodarstwa, 
które rozpoczęły wielkie budo
wy a także te, które mają kło
poty z produkcją uboczną sta
nowiącą podstawowe źródło do
chodu, mogą mieć kłopoty pie
niężne, nawet tradnośd z wy- 
płacaniem bieżących wynagro
dzeń. To w  warunkach twarde
go finansowania grozi katastrofą 
gospodarczą i  mogą powstać te
reny rolnicze - bez gospodarza 
Sądzę, że gospodarstwa znajdu
jące się w szczególnie trudne]

sytuacji finansowe] należy oto
czyć opieką i w tym celu, być 
może, warto utworzyć fundusz 
rejonowy służący do czasowego 
wsparcia niektórych gospo
darstw.

Na zakończenie ośmielam się 
sformułować kilka uwag pod ad 
resem władz rejonu.

1. Potrzebna jest aktywność 
przy ochronie ziemi rolniczej i 
Władze rejonu dusznie starają 
się przeciwdziałać przeznaczaniu 
ziemi na cele nierolnicze. Oko
lice Pikleliszek świadczą dobi
tnie, do czego może doprowadzić 
niekonsekwentna bądź- też pasy
wna polityka w zakresie ochro
ny ziemi.

Z  Rozwiązując w sposób ela
styczny konflikty między rolni
kami a zarządami kołchozów da
jemy szansę- rozwoju' rojnikom 
ambitnym.

3. Że względu na pionierski 
charakter obecnie gospodarstwa 
farmerskie wymagają więcej 
opieki niż inne gospodarstwa

4. Otoczyć należy szczególną 
troską także te gospodarstwa 
uspołecznione, które znajdują 
się w  bardzo trudnej sytuacjf

- finansowej.
Czesław NONIEWICZ, 

prof. ekonomiki rolnictwa 
Białostockiej Filii

Uniwersytetu Warszawskiego

Zaoczne Studium 
Kultury zaprasza
Zarząd Główny Związku Pola- 

ców na Litwie oraz Podlaski Od
dział Wspólnoty Polskiej infor
mują, iż od dnia 1 stycznia 1991 
roku rospoczyna swoją działal
ność Zaoczne Studium Kultury. 
Absolwenci Studium po 2£-łet> 
nim okresie nauki uzyskają pe- 

kwalifikacje zawodowe 1 
otrzymają dyplom uprawniający 
do pracy w polskich placówkach 

instytucjach kultury.
Studium prowadzi nabór kan

dydatów na dwa kierunki:
— upowszechnianie kultury 

teatralnej (przygotowujący orga
nizatorów i reżyserów zespołów 
teatralnych 1 żywego słowa);
• ' ?— upowszechnianie sztuki 1 
turystyki (przygotowujący orga
nizatorów turystyki, przewodni
ków po regionie 1 jego zabyt
kach, organizatorów zespołów 
miłośników sztuki i krajoznaw
ców).

Zajęcia będą prowadzone przez 
wykładowców z Polski. Zgłosze
nia są przyjmowane do 15. gru
dnia br., ód osób mających co 
najmniej wykształcenie średiiłe.

Informacje szczegółowe można 
uzyskać w siedzibie ZPL (uET' 
Wielka 40) w sekretariacie Stu
dium w środy i czwartki w  go
dzinach od 16.00 do 18.00, teL 
22-42-43, bądź codziennie w 
godzinach wieczornych teL 
77-14-23. Informacji będzie u- 
dzielała pani Krystyna Żąbieło-

Zainteresowanych w uzyskaniu 
kwalifikacji zawodowych do pra
cy w  polskich placówkach kul- 
tury zachęcamy do podjęda nau
ki w naszym Studium.

Zarząd Główny ZPL
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gospodarstwo domowe, zabawki. 
Galanterię „Drobiazg" prowadzi 
urocza i energiczna pani dra- 
żyna Gładkowska, żona Gerarda 
(Sadkowskiego, członka prezy
dium Olsztyńskiego oddziału To
warzystwa Miłośników Wilna i 
Ziemi Wileńskiej?” Podczas spo
tkania w siedzibie towarzystwa 
mówił o możliwościach rozwoju 
współpracy gospodarczej Wilna 
1 Olsztyna Tu poznałam dzieje 

' rodziny Gładkowskich, której 
korzenie wywodzą się z Mejsza- 
goły...

Malowniczy las i  nieduża 
rzeczka Musa, wpadająca do 
Wilii — najjaskraiwiej zarysowu. 
ją  się w pamięci pana Sadkow 
skiego. W  dzieciństwie wrzucał 
tam do wody kamykL., W  1946 
roku, jako kilkunastoletni chło
piec na zawsze musiał pożegnać 
Wileńszczyznę... Ojciec', były 
żołnierz AK, zdawał sprawę z 
tego, że grozi rodzinie deporta
cja w głąb Rosji. Wyjechali na 
■i- Z iem ie.. Odzyskane, dokąd 
przeniosła się podczas pierwszej 
repatriacji większość Wilnian.

Tu rozpoczęło się dorosłe ży- 
d e  Gerarda Gładkowskiego. Stu
dia, Zawód inżyniera rolnictwa 
Później doktorat I stanowisko 
dyrektora kolejno — w przed
siębiorstwach rolniczych w Bra
niewie. Kętrzynie, Szczytnie. 
.Ostatnio, przez kilka lat Jako 

: naczelnik gminy w Stawigudzie, 
t  .troszczył się o  potrzeby mlesz- 
|  kańców, oblicze miejscowości, o 
|  -wysyłanie w porę równiarki dó 

soleckich wsi „by droga na 
wiosnę była przejezdna..".

Teraz czasy w Polsce się 
zmieniły l  stanowiska... — 'mówi 
Gerard Gładkowskl. — Teraz 
w óit w gminie rządzi...

Alina LASSOTA 

(Cdn.1

Na łamach prasy RP

Rewolucja październikowa
w  Gagauzji

L Z udziałem 500 delegatów z 
rejonu odbył się we wtorek w 
Komrade trzed  już w tym roku . 
zjazd Gagauzów. Dyskutowano 
nad przyszłością powołanej w 
sierpniu na drugim zjeżdzle nie
zależne] Republiki Gagauskłej. 
Przede wszystkim: czy i na jak 
długi “ okres zamrozić wyniki 
przeprowadzonych w końcu ubie
głego tygodnia wyborów do miej- 
scowego parlamentu.

Ogłoszone mimo sprżedwu 
władz Mołdowy wybory dopro
wadziły do gwałtownego zao
strzenia konfliktu etnicznego. 
Na wezwanie Frontu Ludowego 
Mołdowy do rejonu gagauskiego 
przyjechały dziesiątki tysięcy 
ocłtotników, aby tą  demonstracją 
siły 1 determinacji. zmusić Ga
gauzów do rezygnacji z tworze
nia niezależnej republiki. Parla
ment w Kiszyniowle ogłosił w 
piątek stan wojenny. Radzieckie 
MSW przysłało oddziały specjal-

’ Do Komratu, stolicy rejonu, 
przyjechali również — dla 
wsparda Gagauzów — mieszkań
cy proklamowanej we wrześniu 
rosyjskojęzycznej Republiki Nad- 
dniestrzańskiej, którzy zamierza
ją przeprowadzić podobne wybo- 
ty  25 listopada ’ Przybyde 130 
autobusów podniosło nastroje 
wśród miejscowe] ludnośd. 
„Chcemy konfederacji trzech nie
zależnych republik — mówiono 
na zjeżdzle Gagauzów. — Niech 
żyje rewolucja październikowa 
w Gagauzjll*.

Negocjacje mlędty Tymczaso
wym Komitetem Republiki Ga- 
gausklej 1 władzami w KJszynio- 
wle zostały zerwane. Nie powio
dła się też mediacja dowódcy 
oddziałów MSW Jurija Szatali- 
na. Według nie potwierdzonych 
informacji dalsze rozmowy mię
dzy zainteresowanymi odbędą 
s\ę w Moskwie.

„Gazeta Wyborcza"
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Polsko - niemieckie 

stowarzyszenie Mazurów
Stowarzyszenie Mazurskie 

Związek Polsko . Niemiecki, po-, 
wstała w niedzielę w Olsztynie, 
będzie kultywować wśród Mazu
rów, w Polsce i w Niemczech 
polsko - niemieckie dziedzictwo 
kulturowe oraz współpracować z 
organizacjami l instytucjami w 
obu krajach dla umacniania przy. 
jaźni między Polakami 1 Niem
cami.

Stowarzyszenie zamierza.kupić 
popadający w ruinę zamek w 
Rynie k. Giżycka, gdzie ma się 

-mieścić Mazurskie Centrum Kul
tury Im. Karla Dedeciusa (dru
karnia, wydawnictwa publikujące 
dwujęzyczne książki i czasopis
ma, przedszkole, szkoła z poi- 
skim 1 niemieckim językiem 
nauczania, hotel, restauracja 1 
dom starców o europejskim stan. 
dardzie). Inicjatorami są dwa In-

stowarzyszenia — polskie 
„Wisła — Odra" oraz niemiec
kie „Dittchenbuehne".

©  W  1945 r. było w Polsce 
100 tys. Mazurów. Po wojnie, 
wskutek dyskryminacyjnej poli
tyki władz komunistycznych wię
kszość wyemigrowała do RFN. 
Szacuje się, że dzisiaj Jest w 
Polsce 5—8 tys. osób uważają- 
tych  się za Maaurów.

W  1981 r. pisarz Erwin. Kruk, 
obecnie senator OKP, starał się 
bezskutecznie o założenie stówa- 
tzyszenia Mazurów. Po dziewię
ciu latach udało się to  odnowio
nemu Stowarzyszeniu „Wisła — 
Odra’*;

—  P r e n u m e r a t a  —  O l  -

M a r t w i  m n i e  n a s z a  

o b o j ę t n o ś ć
13 października na poczde w 

Buj widziszkach kupiłem blankie
ty  na zaprenumerowanie dzien
nika Postanowiłem po pracy 
pójść po wsiach 1 dopomóc ich 
mieszkańcom zaabonować „Ku
rier Wileński". Chodziłem do 
późna co dzień przez cały ty
dzień, ale, niestety, wynik ra
czej znikomy — zaledwie 20 
numerów. Otóż jeden dzień to 
w ogóle mnie rozczarował, bo 

-obszedłem Nowosiołki. Glnele, 
Górne Nowosiołki, a  skutek byt 
opłakany, zaledwie na pół roku 
jeden „Kurier" 1 na rok .Przy
jaźń". Nie wpadałem Jednak w 
rozpacz, kontynuowałem sprawę. 
Chodziłem po Pładeniszkach 1 
Krawczunach, innych wsiach. Na
mawiałem ludzi do prenumeraty, 
udowadniałem jej potrzebę — i 
oto 20 egzemplarzy. Za swoje 
pieniądze zaprenumerowałem ga. 
zetę dla dwóch rodzin, które nie 
mają możliwości same tego zro
bić. Klasa dziewiąta ze Szkoły 
Pładenlsklej zebrała pieniądze,

zaprenumerowała gazetę Bolesła
wowi Stankiewiczowi, Żołnierzo
wi Września.

W  konkursie nie biorę udzia
łu, nie A a minie ta zabawa Po- 
przednie la ta  kiedy Jeszcze nie 
było konkursu, też za swoje pie
niądze prenumerowałem po kilka 
egzemplarzy dla osób mi blis
kich. -

Dziwi mnie i strasznie martwi 
stan kultury polskiej na Wileń
szczyźnie. Wasza gazeta zawsze 
przypomina nnfh o imprezach 
kulturalnych, czego nie czyni ża
dna inna Żadne gazety nie pi
szą też o Katyniu, Żołnierzach 
Września, o  polskich zesłań
cach. Nie broni nas Polaków też 
żadna litewska gazeta lub ro
syjska, a tylko „K. W.". Kio nas 
będzie bronił, gdy gazeta umrze 

i śmiercią naturalną? Dlatego nie 
żałowałem swojej fatygi, bo „Ku
rier" musi być w każdym na
szym domu.

Franciszek ILEW1CZ

H a u s t  p o l s k o ś c i
Drodzy Rodacy z Wlleńszczy- 

tnyl Apeluję do Was, abyśde 
wzięli czynny udział w kolporta
żu i  rozpowszechnianiu naszego 
polskiego dziennika. Pamiętajmy, 
że „Kurier Wileński" to właś
nie ta  gazeta, która pomagała 
nam zachować naszą polskość, 
naszą kulturę. Nawet w najtru
dniejszych latach, kiedy o wszy
stkim decydowało centrum, „Ku
rier Wileński" stoi na straty stu- 
pznych praw mniejszości polskiej.
Jak wiemy, było wiele wypadków 
przedwko gazede za odzwier
ciedlenie prawdy o Polakhch, 
ale nasz dziennik me zrezygno
wał l nie poddał się. -

Przykro, że skutki blokady Wilno

dają się we znakL Odczuwamy 
je  na własnej skórze. -Dotyczy 
to  również „kuriera Wileńskie
go". Brak papieru 1 znaczny 
wzrost Jego ceny spowodowały, 
że nasz ukochany „Kurier Wi
leński" podrożał do 18 rubli ro
cznie., Nie jest to jeszcze -takie 
straszne. Odmówmy sobie cza
sem jakiejś rozrywki, a  za za
oszczędzone ruble zaprenumeruj
my jedyną codzienną polską ga
zetę. Przedeż nasz ,.Kurier Wi
leński" to płuca, oczy l uszy 
polskości. Oczy, które widzą
polskość, uszy. które słyszą pol
skość. płuca, które -oddychają 
polskością.

Marek BOD AK
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Milicja — bezsilna?
N A  MARGINESIE KONFERENCJI PRASOW EJ

Pytanie to daje s ię  s ły szeć ostatnio pod je j adresem  coraz 
częściej. Zresztą w ystarczy przejrzeć „K ronikę krym inalną" w  
gazetach. W łamania, rozboje, gw ałty, zabójstw a. P om ijając Już 
w ileński bazar w  Jaczanach —  Garlunal, gdzie  przestępstw a, na
ruszenia prawa sta ły  s ię  nagm inne. W Jakim kierunku działać 1 
jaK m odernizować pracę organów  m ilicji, byśm y s ię  p oczu li spo- 
Kojnlej I bezpieczniej —  to I Inne zagadnienia b y ły  tem atem  
dyskusji podczas spotkania w  Litewskim  Związku Dziennikarzy  
—  przedstaw icieli prasy republikańskiej I TV  z m inistrem  spraw  
w ew nętrznych RL M . M lslukonisem , p ierw szym  zastępcą P. Liu- 
baitasem , zastępcam i W . Zabarauskasem i A . Svetulew iczlusem , 
R. O leką —  naczelnikiem  zarządu MSW , pracow nikam i M SW .

—  C hcielibyśm y szczerze po
rozm awiać z  dziennikarzam i o 
naszych problem ach | — ' pow ie
dzia ł na w stęp ie minister. —- J e s 
teśm y św iadom i zarzutów pod  
naszym  adresem . R zeczyw iście  
przestępczość rośnie. W  porów 
naniu- ż  rokiem ubiegłym  ju ż  x\a~ 
ftzień dzisiejszy m am y w ięce j- o 

; 7 0 0  przestępstw . Są to przew aż
nie c iężkie, w  typn też za
bójstwa. Rośnie rów nież w ska
źnik  ’ konfliktów  na tle so
cjalno-bytow ym . T ytko w  ciągu  
tygodnia odbieram y 50— 60 te le 
fonów  z  rodzin, gdzie  toczą się  
bójki itp. Często p ijack ie  pora'- 
chunki kończą s ię  trag iczn ie . N ie  
zaw sze jednak  m ożem y dotrzeć  
na czas. T ylko w  W iln ie  braku
je  60 radiow ozów . Szeregow y  
funkcjonariusz m ilicji m a trud
n e warunki, zarabia n ieraz 160.

■— 180 rubli. Po 15 i  w ięcej lat 
czeka w  k o le jce  m ieszkaniow ej, 
toteż co  czw arty z  rodziną' mie-' 
szka w  hotelu  roboUiiczym. Bra
kuje nam ludzi. W  prasie, n ie
stety, praw ię n ie  an a lizu je  się  
trudnych w arunków  pracy ludzi 
w  m undurach —  dodał M . M isiu- 
kcn is. .

G dy zaszła m ow a na tem at sto 
sow ania kar w zględem , przestęp
có w , naczeln ik  zarządu R. O leka  
p ow ied zia ł:.

. —  Owszem , y t  w ięzien iach  nie  
mamy „szw edzk ich” w arunków , 
ale  przebyw ające tam osob y  n ie  
są przecież na w czasach. O dby
wają kary za  kradzieże, gw ałty , 
morderstwa. .Czy ci, którzy  osta
tnio tak w spółczują w ięźniom , 
ch cielib y  znaleźć s ię  na m iejscu  
ich ofiar? W  celach  w ych ow aw 
czych  próbow aliśm y naw et zor- . 
ganizow ać spotkanie osądzonych  
z  poszkodow anym i. Ż adna-z tych  
ostatnich n ie  w yraziła  z g o d y . . 
W ażne jest, b y  sp o łeczeń stw o  in 
teresow ało s ię  losam i w ięźniów , 
gd y  w ychodzą na  w olność. A  
przecież są trudności z  zatru
dnieniem , n ieraz n ie  m ają gdzie  
mieszkać. W szystko  to  prowadzi 
do now ych  w ykroczeń. Z 6 tys.

byłych  nąruszycieli, ju ż w  p ierw 
szych  latach w olności, ponow nie  
zasiada na ław ie oskarżonych  
proę. Sporo m am y 3— 4-krotnie  
sądzonych recydyw istów . O ni 
stanow ią na jw ięk szy  odsetek  
elem entu przestępczego.

 ̂ A  co  z  .samoobroną?^
' zapyFaTi dziennikarze. Szerę=, 

gów egó  obyw atela  nikt faktycz
nie n ie  broni na ciem nej u licy. 
Po prostu n ie  w id ać  tam funk  
ejcnariuszy. Zdarza s ię  n ieraz  
i tak: na ch cdniku  leży  cz ło 
wiek, obok  przejeżdża sam ochód  
m ilicy jn y  i n ie  zatrzym uje się.

~ 'Poniew aż przejeżdża inspek
cja  drogow a, a  n ie  m ilicja po
rządkowa, w ięc  n ie  zatrzym uj 
s ię .. .-—  padła .odpow iedź.

—  N iezb ęd n y  je s t w  L itwie  
jed n o lity  sy stem  organ ów  ochro
ny prawa —  stw ierdził m inister.
-— R esortow ość rozprasza nasze  
w ysiłk i. Z  drugiej strony, jak  
nadm ieniłem , brakuje nam  w y 
kw alifikow anej kadry. W  w y n i
ku faktyczn ie k ontrolow ane je s t  
ty lk o  13 proc. terytorium  sto li
cy . W  rejonach. * r  je s t je szcze  
gorzej. U w ażam y, że  rejon y  po
w inny sam e utrzym yw ać n aw et  
Icilku funkcjonariuszy. N iestety , 
w  w ileń sk im  na 4 ty s. m iesz
kańców  przypada ty lk o  jeden  
dzieln icow y... ■>-

—  Barierą w  pracy  m ilicji' —; 
stw ierdził P, Liubartas —  są zde- 
aktualizcw ane p rzep isy  prawne. 
Stąd trudności w  zw alczan iu  zor
gan izow anej przestępczości. Jej  
w ykryw alność w y n o si za led w ie  
20 pro?. O czy w iśc ie  n ie  n egu je
m y tego , ż e  jest w  tym  rów nież  
nasza w ina, le cz  ob iek tyw n ych  
trudności n ie  brakuje...

K onferencja ta, a czk o lw iek  
pom ysłow o zorganizow ana, n ies
tety, n ie  dodała nadziei na  
szybk ie u su n ięc ie  znanych  o d  lat  
i n iejednokrotn ie  ju ż  om aw ia 
nych  w  prasie problem ów  resor
tu. C iąg le  s ły szym y, że  m il ic j i  
a ie  je s t łatw o. A le ... kom u dziś  
łatwo?

A lin a  LASSOTA

SPORT

Na Tasmanii w pobliżu Au
stralii m inionej n iedzieli -dobie
g ły  końca w ioślarsk ie  m istrzo
stw a św iata, w  k tórych o m eda
le ryw alizow ało około 800 m i
strzów  d łuqich  w ioseł z  43 kra-

Zqod.nie z  oczek iw aniem  naj
w ięcej do pow iedzenia przy po
d zia le  kruszców  m ieli rep rezen 
tanci byłej NRD, którzy  w  tych  
m istrzostw ach startow ali jeszcze  
osobno od RFN. Zdobyli oni 10 
m edali w tym  4 złote. R eprezen
tanci ZSRR w yw alczyli łączn ie  6 
krążków: 2 złote, 3 srebrne i
1 brązow y. Na najw yższym  sto 
pniu podium  stanęli J. Janson  
w jedynce i czw órka podwójna. 
z  „brązem" z  m istrzostw  w raca
ją też S. K uczinskas oraz j  
Narm ontas.

Trzeba przyznać, że  w porów 
naniu z ub ieg łorocznym  w ystę
pem podczas an alogiczne] im p
rezy  na Jugosłowiańskim  jezlo- 
rze Bied reprezentanci ZSRR 
poczynili znaczny krok d o  przo
du, albow iem  w tedy zdobyli tyl 

al srebrny 1 1 brązow y me-
Honor" w ioślarzy  Polski urato

wał sk lffista  K. B roniew ski, któ- 
ry p łynąc w w yścigu  finałow ym
c z w a rt°  na meCl® ,a k °

BEZ BRAMEK

3 listopada w III grup ie elim i
nacyjnej piłkarskich  m istrzostw  
Europy doszło  do arcyw ażneao  
pojedynku pom iędzy narodowy- 

Jedenastkam i Włoch I ZSRR 
głów nym i faw orytam i, aby 

awansow ać do finału. Spotkanie

rac|j, ż e  g ra ły  d ru ży n y  u czestn i
czące  w  niedaw nym  M undialu. 
Mimo usiln ych  starań  W łochów  
m ecz zak oń czy ł s ię  bezbram ko-  
wym  rem isem , co  na pew no jest  
sukcesem  zn aczn ie  o sta tn io  od
m łodzonej d ru żyn y  radzieck ie!, 
prow adzonej p rzez now ego  tre
nera A. B yszow ca.

Po tym  m eczu w g ru p ie  nie  
nastąpiła zm iana lidera. Prowa- 
b f iL  ^  ,'7® W ęgier z  dorob-

55*. P ?  3 spotkan iach . Zespół radzieck i p lasu je  s ię  na 
/??zy cJ* (2 m ecze, 3 pkt).
W tym  roku w III gru p ie  e li

m inacyjnej odbędą s ię  leszcze  2 
p o le d y n k l ,  M  l l s to p a d a  c y p r

rw l Wł,och y- D rużyna radzie- 
st p ozosta łe  pojedynki rozegra  już w roku przy- 

5 S &  i .  naJbN±siy -  17 Ewl£. 1 W«raml na wyjeidzi*.
DUBLET „SIRIJUSAi.

i.,* aJ.le.PSl P|,kar“  L it w y  m aga 
s p r a w u j * 1? ," 1?  t a k  " *  d ° b r ą  
llfc S  •? za" l f s l c  b u ty  na k ołku , 
H*i«n nilnionej soboty  i nie- 
a wa±^O Zeqr? ' 2  ostatnie 
K  *  , ne ° ty l' -  *• usta w ia ją ce  zesp o ły  na podium .
W IM l.* lS ! f * n lu .  °  3  l ° k a t«  w
le d o n a s t k i  *  2  « o l . ? 2 n ,!•»«?. V .: . .  ."1 »*al<irrr.“ I „Pane-.• Zw yciężył p ierw szy    i-n

W P asw alysie  rozegran o  nato-

w eżysk iego  „Ekranasu" Ani  
podstaw ow y czas o rv  śn i w" 
gryw ka nie p rzyn iosły ' rozstrzy-
P a ęmCJfowJyak°

d - 7a”n 0 li0C.Zn^  MZOn d la  k la jpe-WSm m m  m  m
- \ , r y ^ k a Wc h W!!e l5u% hPa7 S: lTi |0.?yy ' h

III. Wl> i TASS

SOS. Kolejny akt wandalizmu  
H i e n y  c m e n t a r n e

T y m  ra z e m  Ich „łupem** stał 
«i*  z a c is zn y , m a lu tk i, p ra w d z i
w ie  w ie jsk i, m im o  ż e  le żą c y o 
k ro k  od m iasta, c m e n ta rz y k  w  
B u  J w id lis z k a c h .

—  P rz y je d ź c ie , b y  . z o b a c zyć  
n aszą tra g e d ię  —  u sły s ze liśm y  
w  słuchaw ce gros n a cze ln ik a  r a 
d y ,  a p llin k o w e ] Ja n a  S in ic k ie go .

Po częsty ch  aktach  w andaliz
mu zdarzających  s ię  o sta tn io  na  
starych  cm entarzach  w ileń sk ich  
trudno n as czym ś zad ziw ić. Ale  
to, co  u jrze liśm y  tu , p rzerasta  
w prost ludzk ie  w yob rażen ie. Nie 
chodzi naw et o  zn aczn ą  liczbę  
w yw alonych  pom ników , a le  zgro 
za ogarn ia  na w idok  tu panu
jący . Obok w yw alonych  pom ni
ków, pow yłam yw ane k rzy że  d re 
w niane, że lazn e  w yrw an e I po
w bijane „do g ó ry  nogam i", zd e 
m olow ane m ogiły .

— Z ran a  zajrzałam  na cm en
tarz, b y  zm ów ić p ac ierz  na g ro 
ble  sw ych  b lisk ich  — m ówi Ka
tarzyna Uzlałg^ — U klękłam  1 
patrzę — jakaś pałka w bita  do  
ziem i. P rzyg ląd am  się , a  to  
krzy ż  p rzew rócony. R ozglą
dam  się  d a le j , . o  Jezu, a  toż  
to  na tej m ogile , k tó rą  u syp a
no przed  kilkom a d n iam i I jej 
w  o g ó le  n ie  m a iuż — w ianki 
p orozrzu can e, k o sze  porozbljane- 
k rzy ż  połam any, grób  zrów nany

ziem ią . Z płaczem  pobiegłam  
do sąsiad ów .

W ieść ta lotem  b ły sk a w icy  roz
rosła s ię  po pob lisk ich  w siach . 

Była g od zin a  po 12, k ied y  p rzy 
jech a liśm y  na m iejsce  w ypadku, 
na cm en tarzu  u jrze liśm y  m nó
stw o ludzi — kto  m iał kon ia, 
p rzyjech a ł fu rm anką, kto sam o
chodem , a w ielu  po p rostu  p rzy 
b ieg ło  p iech otą .

- byłam  u m am y w  Zujunach  
m ów i W iszn iew ska. — Ran

tem  s ły sz ę  — cm en tarz  zdem o- 
ow any, w ięc przyb ieg łam .

, Mnie poin form ow ała  są s ia d 
ka —.'m ó w i C zeslow as N aruszę-  
w icz lu s. — ażu cjiem  w szy stk o .  
M y ślę — trz e b a 'je c h a ć , zob aczyć ,  
c z y .  zach ow ał s ię  gró b  m ego  
ojca . Na sz c z ę śc ie , je s t n ie tk n ię
ty.

Mało kto w  o k o licy  b ęd zie  ta 
kim  „szczęśc ia rzem 1*, że  w róci z  
cm en tarza  p rzek on an y , że  g r o 
b y  b lisk ich  z o s ta ły . n ie tk n ięte .  
Nie je s t to  taż p ierw szy  w yp a
dek  w andalizm u na tym  cm en  
tarzu . W roku  ub ieg łym  zrzu co 
no 9 pom ników . Ludzie je  pod  
n ieśli, postaw ili, za łata li rany. 
Dziś, na  przyk ład , rod zin a  Nie- 
w ierow iczow  b ęd zie  to  m usia ła  
rob ić  po raz  w tóry . Ta i d z ie 
sią tk i jej p od obnych  z  p ob li
sk ich  B ujw idziszek , Zujun, Gl- 
n ejc iszek , Pasziłajć , F ab ian iszek . 
P rzeży li n iedaw no trw oaę , ż e  
ich m ały cm en tarzyk  poch ion ie  
m iasto . Został. U przątnęli g o , u s 
tro ili w  k w ia ty , zap a lili św iece  
na W szystk ich  św ię ty ch .

P raw d ziw a  ża łoba o g arn ęła

m ały  cm en tarzyk  jak że  b ezbron
ny; w obec tych  h ien  _cm§niaę*-*r 
nych b e z czeszczą cy ch  groby  
(udźkTe. '^Cmentarze, .na^ An^ako- 
lu * (przy  k o śc ie le  św . P iotra  i 
Pawła), B ern ard yń sk i, R ossa... 
N iszczon e, ok rad an e . . O becnie  
Bujw IdziszkL  W o b liczu  o sta 
tn io  c zęsto  p o w tarza jących  s ię  
ak tów  w an d a lizm u , c z y ż  . nie  
o g arn ia  k ażd eao  z  n a s trw oga , 
jaki cm en ta rz  b ęd zie  n astępny?  
Bo o k a zu je  s ię , że  n aw et po  
śm ierc i n ie  m a sp ok oju ...

H elen a  G ŁADK O W SK A
NA ZDJĘCIU: ten  u trw a lon y

fra g m en t — cz terech  p om ników  
je s t m ik ro sk o p ijn ą  c z ę śc ią  w an 
da lizm u  d o k o n a n eg o  w  n o cy  z  
nied z ie li na p on ied z ia łek . Zdem o
low ano okoto 100 m og ił.

Fot. W . Charin

R edaktor 
Z. BALCEW ICZ

E B R Ś I M f
LIETUWA -  V. L elgh  i. C. 

Gable w  f ilm ie  „P rzem in ęło  
wiatrem " J ser ia  o  ,11 , 15,

19: II s er ia  — o  13, 17, 21.
HELIOS (M oskwa) — I sa la  —  

Roberto d e  Nlro w  f ilm ie . A lana  
P ark era  „S erce  A m o.a* iUSA, 
dla  d o rosłych ) o  11.30, 13.45, 
16, 18.50, 20.30. II sa la  — Sil- 
w estro  S ta lone w  am eryk ań sk im  
film ie p rzygod ow ym  „Rambo: 
pierw sza  krew " o  11, 13, 15, 17, 
19, 21.

PERGALE — „M arla M agda
lena" ‘ZSRR) o - 11, 13, 15. 17, 19,

WIDEOSEANSE — „P ociąg iem ,  
sam olotem , sam ochodem * (USA) 
o 14, 16. G. Bond w  f ilm ie  „Za
św ia d czen ie  na zabójstw o" (USA)
- 18. 20.30.

WiLNIUS — Roberto d e  Nlro  
m istyczn ym  film ie „Serce  

iloła** (USA, d la  d o rosłych ) o  
1.30, 13.45, 16. 18.15, 20.30. 
WIDEOSEANSE — K resków ki 

im eryk ań sk ie  o  12.30, 14.45, 17, 
.9.1*5. „K oszm ary na  u licy  Wlą- 
zów -4» (USA) o  20.15.

WINGłS — 6, 7.XI — „Cały  
ten  Jazz“ (2 ser ie . USA) o  11, 
14, 17, 20. 8 — 11.XI — „W spa
n ia łe  cza sy  w  Spessacle** /RFN) o  
10.30, 12.30. 14.30, 16.30, 18,30. 

J.30. -  -  *  .
WIDEOSEANSE — „Sm lertel-  

i  broń** ,USA). Film I o 15, 19. 
!lm II -  o  17, 21.
LAZDYNAI — „M aria M agda

lena*. iZSKR) o l i ,  15, 19. M ikkl 
Rurk w  film ie A lana P arkera  
-Serce an io ła - ,USA, d la  doro- 
|y c h )  o  12.45, 16.45, 20.45.

WIDEOSEANSE — 6 — 11.XI „Li
cencja  na zabójstw o* .USA, 2 se- 

| l e ) o  12, 14.30, 7 — ll.X I  o 14.30, 
J — 11X1 — „Oliwia" USA. d la  
dorosłych) o 17. „D ziew częta  z 
poprawczaka*. (USA, d la  d o ro 
słych) o  19. Film ■ r eży sera  Ala- 

uia  Parkera  „P ó łn ocn y  exp ress~  
jUSA, 2 ser ie , d la  d orosłych ) o

P / f J KA ~  1 sa la  — „Sidła m iłości -Indie, 2 se'rle), 6 — 11.XI 
Lon 14- 17. 20. 6 — 9.XI — „Cudow-
Fp'. I,a s" 'Ju gosław ia— USA, dla
d zieci) o 12. 10— 11.XI — „Dwaj

f!ec!)Zo " l 2 eSlilW  k r e s k ó w e k  d l!l 
WIDEOSALON _  „U rlop z  ma- 

r r  Francuzkam i" -.Francja, d la  
dorosłych) o 1 3 . 18 . „P laneta  

LV,s a > °  15-30. „K oronki- LłUSĄ). Film II.O 20.30.
—IAl DAS — „Zam ężna z  ma-

A s .'  n A,i 9°  2 1 '  “ • 2 l - 10 - 1 1 X 1
|d r a u g y s t e  -  „Sidła m iłości"  
Iri^e. 2 serie) o 12, 14.45. 17.30.

|AUSZRA — „Zam ężna z  ma-
Hfn SM iL ^  10*30- 15-10- 19 .10 / ■ ■ 0. ..M iłość s ta rszeg o  m eżczy-  
n y -jz S R R ) o 12.50 17 10 L WIDEOSEANSE -  „P laneta  

fer z a lA  iv!US^ ) 0 10.40, 13.
> 1 r on 0 *yw ych  tarcz*.IUSA) o 15.20, 17.20. „D ziew częta  

U g g ™ ” * kołach*. (Szw ecja, dla

B n l e J i ! ETA ~  M ister 'P ltk ln  na
zap le czu  wroga** ^A n glia ) 0  13 .20 , ■

■ I r p  n ,e  m ożna"

b’ d2fe 'd ° l« w c z in J/ray-

m m  &

o  12. ,„Sm oki na zaw sze"  o  14. 
„Kto p od staw ił k ró lik a  R ogera?-4 
o 16. „D ziew czyn a  z  trustu"  o 
16. J. N icolson w  film ie „P ozn a
n ie  pożądania*  <USA, d la  d o ro 
sły ch ) o  20.

T E L E W I Z J A
WTOREK, 6^LISTOPADA  

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
7.45 — D zień  d ob ry . 8 .10  —? 

K w adrans re lig ijn y . .8 .35 — 01, 
02, 03. 9.05 — Stu d io  sp ortow e. 
9.35 — Film fab. „M ozart". Odć. 
5. 15.00 -  A u toserw is . 18.00 — 
FUm -koncert. 18.30 — Ekran
dok. 1-9.00 — W iadom ości. 19.15
— Kanał ■ p raw n iczy . . 20 .30  — 
D obranocka. 21.00 — Panoram a. 
21.30 — S zan u jm y słow o. 21.35
— A ktualia . 21.50 — P ro g ram  
ek on om iczn o  p u b licy sty czn y . 
22.50 —: Film fab. „Im perium ". 
Ode. 5. 23.40 — W iadom ości
w ieczo rn e . 23 .55  -  Dobranoc.'

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 — 1-20 m inut. 7.8-0 TV 
film  d ok . 8.10 — K oncert. 8 .40
— W św lec ie  zw ierzą t. 9.40- — 
Film d la  d z iec i. 10.45 — P ro 
gram  in form .-p u b lic . 11.25 — 
C ollage. 11.30 — Czas. 12.00 —  
M istrzostw a sza ch o w e  św iata .

114.30 - - S łużba n ow ośc i TV. 
14.45 -  P rogram  p u b lic . 15.15
— W e terze  ze sp o ły  m u zyczn e  
ĆTViR. 15.50 — U ro czy sta  aka^ 
dem la  na  73 r o czn icę  W ielk iej . 
So cja listy czn ej R ew olucji P a ź 
d z iern ik o w ej. K oncert. T ransm i
sja  z  K rem low sk lego  P ałacu  
Zjazdów. P o d cza s  p rz e r w y  — 
Czas. 19.19 — ' Szach ow e m istrzo 
stw a św ia ta . 19.25 — M iniatury  
ch o reo g ra ficzn e  L. Jakobsońa.
20.00 — Czas. 20 .45  — P rogram  
estrad ow y . 23.00 — S łu żb a  n o
w ośc i TV. 23 .25  — TV film  fab. 

,’,.£ y c le  Klima S a m g in a 1*. Ode. 2. 
0.30 — P rogram  sportow y.- 1.00
— Film -koncert.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

7.00 — G im nastyka p oranna. 
7.15 — Film d la  d z iec i „R udo
w łosy , u czc iw y , zakochany" . Ode.
2. 8.30 — P rem iera  TV film u
dok . „K im  Jesteśm y?”. 8 .50  
JSródła. 9.20 — TV film  m u zy cz
ny. 10.10 — G im nastyka ry tm i
czn a . 10.40 — TV film  d ok . 11.10
— Film fab. „W spólnicy". 16.00

— F estiw al film ow y  „O n a g r o d y  
sym p atii pu b liczn ośc i" . P rem iera  
TV film u d ok . „U czyń- cu d “.
16.30 — K oncert m u zyk i k la sy 
czn ej. P od czas p rzerw y  — Czas.
18.00 — M iędzynarodow y tu rn lel 
ten iso w y  „P u ch ar  Kremla". P od-- 
cz a s  p rzerw y  o  19.00 — Dobra
n ock a . 20.00 — K oncert. 20.45
— TV film  fab. „S kandaliczna • 
p rzy g o d a  Brickm ile''. Ode. 1 — 2.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

10 .0 0 ,—  W iadom ości poranne. 
10.10 — D om ow e przed szk o le . 
10.35 -■ -Przyjem ne z  p o ży tecz 
nym . 10.55 — „D yn astia - — s e 
rial prod. USA. 13.00 -— 16.55 — 
T elew izja ed u k acyjn a. 17 .00 , -  
W iadom ości. 17.10 - •  Video-
Too. 17.20 -  Dla dzieci: „Tik-

I Tak11. 17.50 — Kino Tlk-Taka

19.45 . „T eraz- . ty g o d n ik
g o sp o d a rczy . 20 .15  — D obranoc.
20 .30  -T- W iadom ości. 21.05 — 
„D ynastia" — se r ia l p rod . USA. 
22,00  — K an d yd aci na urząd  
p rezy d en ta  RP. 22 .30  —- W alka
0  d em o k ra c ję  ^10 — o st.)  — s e 
r ia l dok . p rod . a n g ie lsk ie j . 23.25
— P rogram  d o k u m en ta ln y . 23.55
— W iadom ości w ieczo rn e .

ŚRODA, 7 LISTOPADA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 

7 .4 5  _  D zień  d o b ry . 8.10' — 
U czym y s ię  l itew sk ieg o . 8 .35  — 
W g o śc in ie  u  G. żem k a ln lsa . 9.05  
—> TV film  fab . „im perium ". Ode.
5. 9 .55  — Kanat praw n iczy .
17.35 — U czym y s ię  rrancusk ie-  

• g o . 18.05 — Film  d ok . „Głód na 
Ukrainie". 19.00 — W iadom ości. 
19.15 TV p arlam en t. 20.30 — 
D ob ran ock a. 21.00  — P anoram a.
21 .30  — A ktualia . 22.00 — Film  
fab . „Straż*. 23 .40  — W iadom oś
ci w ie tz o fn e .  23 .55  — Na do-^ 
bran oc.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

8:00 — S łu żb a  n ow ośc i TV. 
8.20  — K oncert. 8 .50  — M oskw a, 
Plac C zerw ony. D efilada' w oj
sk o w a  i m a n ifesta cja  z  o k a zji 73  
ro c z n ic y  W ielk iej S o cja listy czn ej  
R ew olucji P a źd ziern ik o w ej. 11.00  

: — K oncert. 11.50 — „K rem l Mo
sk iew sk i" . F ilm y  1— 2. 13.00 — 
W szy scy  lu b ią  cy r k . 13.25 — 
K oncert. 14.50 —- P rem iera  TV 
ser ia lu  d la  d z ie c i „ św ię to  c z e k a 
nia na św ięto" . Ode. 1 . 15 .55*^-' 1 
P u ch ar  Europy* w  p iłc e  n ożn e  i: 
„Spartak" (M oskwa) — „Napoił"
1 W łochy). P o d cza s  p rzerw y  —  
Ś p iew a ją  L. P a v a ro tti i Z. Sotki- 
ław a. 17.50 — K resk ów k a . 18.25 
— S p otk an ie  z  w eteran am i e s tra 
d y ' ra d zieck iej. 20.00 — Czas.
20 .45  — K oncert-prom enada.
22 .45  — P u ch a r  UEFA w  p iłce  
nożnej: ,.S ev illa“ (H iszpania) — 
„Torpedo" M oskwa). 0 .45 —
TV film  fab . „Z ycie K lim a Sam 
g in a - . Ode. 3 . 2 .30  ‘ — P rogram  
dla  u czczen ia  p o e ty  M. M atusow- 
sk ieg o . 3.15 — S p ek tak l C entral
n eg o  P ań stw ow ego  Teatru L alko
w ego  ZSRR „W esołe n ied źw ia d 
ki".

10.00 — W iadom ości p oranne. 
10.10 — D om ow e p rzed szk o le . 
10.35 — Film fab . 13.00 — 16.55
— T elew izja ed u k a cy jn a . 17.00
— W iadom ości. 17.10 — Video-
Top. 17.20 — ^Sami o sobie"  — 
m agazyn  nasto la tk ów . 17.45 — 
..K arino- (9) — ser ia l TP. 18.15
— T e leex p ress . 18.30 —  „Sy
stem " — p u b licy sty k a  m ięd zy 
narodow a. 18.55 — R oln icze ro z
m aitości. 19.10 — K linika zdro- ' 
w ego  człow iek a. 19.30 — Spraw a  
dla  rep ortera . 20,15 — D obra
noc. 20.30 — W iadom ości. 21.00
— P u ch ar Europy- w  p iłce  r.oż- ‘ 
nej: „0 1 im p iq u e“ M arsylia  —
„Lech" Poznań . 22 .50 . Pro- . 
gram  p u b licy sty czn y . 23.20 -
W iadom ości w ieczo rn e  23 35 _
Studio Sport -  E u rop ejsk ie  p u 
c h a pil

Yc
18.15

Nlnd^HNE ~ i Wideo sa lo n -  ..Nlndzla _  2łpty WOJak« (USA)

W y ra z y  s z c z e re g o  w sp ó ł
czu c ia  iC iieczysław ow i R Y M 
K IE W IC Z O W I . z  p o w o d u  
ś m ie rc i O jc a  s k ła d a  Z arząd  
K ół ZPL m . N łem en czy r.d
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